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- twoja siła polega na tym, że Nam Nie wierzysz 


- zły duch 
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Z pewnością wiem, jak dziwna będzie ta historia dla większości, uwierz mi, całkowicie rozumiem. Ktoś po 
prostu odrzuci to, ktoś powie, że po prostu bredzę i cierpię na chorobę psychiczną. To powiedziawszy, 
jeśli ktoś, kto doświadczył czegoś podobnego, odkryje to, doświadczenie jest tak okropne i dziwne, 
natychmiast zrozumieją, o czym mówię, i będą mogli być jeszcze bardziej pewni, że nigdy nie byli sami w 
przerażeniu tego, czego doświadczyli. Dodam tylko, że wiele razy próbowałem przekonać siebie, że to, 
czego doświadczam, jest w rzeczywistości jakąś dziwną formą oszustwa stworzoną przez mój własny 
umysł, ale nigdy nie udało mi się przekonać się o tym. Było po prostu zbyt wiele dziwnych doświadczeń, 
które rzucały wyzwanie rozumowi i logice. Było też zbyt wiele elektronicznych dowodów na to, że inni 
oprócz mnie również słyszeli i sprawdzali. 


Inni mogą powiedzieć, że skupiam się zbytnio na negatywności i negatywnym myśleniu, że takie rzeczy 

przyciągają takie rzeczy itp.itd.Cóż, wszystko, co mogę powiedzieć, to to, że po moim krótkim 

zaangażowaniu w komunikowanie się z duchami przez EVP, istnieje bardzo realna ciemna strona tam, 
nie ma czyszczenia pod dywanem. Nie można go przepędzić kadzidłami ani czymś podobnym. Jest 
bardzo realna i przenika bardzo blisko nas przez cały czas. Jest jak ciemna chmura, która utrzymuje się 
nad naszym światem, a jeśli zaczniemy badać nieznane, to niestety wszystko to można tak łatwo znaleźć. 
Po odkryciu przez otwarcie drzwi w tę ciemność drzwi nie można łatwo zamknąć. 


Moja historia rozpoczęła się zimą 2015 roku, kiedy Osobiste zainteresowanie zjawiskami 
paranormalnymi postawiło mnie w obliczu sytuacji, której nigdy nie mogłem sobie wyobrazić. Byłem 
naiwny do skrajności i wciąż za to płacę. Moje zaangażowanie w pracę eup dało wyniki dość szybko. 
Przez zaledwie dwa tygodnie nagrywałem głosy na praktycznie każdym nagraniu, które robiłem. W tym 
czasie byłem przerażony, że zdałem sobie z tego sprawę, odłożyłem ostrożność na wietrze i nie 





widziałem niebezpieczeństwa, które kształtowało się wokół mnie. Kiedy po raz pierwszy zacząłem kręcić 
eup, wszystkie głosy, które usłyszałem na moich nagraniach, były pozornie dobre i dobre. Próbowałem 
dowiedzieć się więcej o tych duchach, z którymi się kontaktowałem. Zadawałem im pytania o siebie, na 
przykład, kim są, skąd i kiedy żyją. Ku mojemu zaskoczeniu wiele głosów twierdziło, że są to duchy ludzi, 
których znałem, lub krewni ludzi, których znałem osobiście. Na przykład jeden głos twierdził, że to duch 
krewnego mojego sąsiada. Dla mnie to było całkiem rozsądne, że będą w pobliżu, opiekując się rodziną. 


Mijały dni i stało się dla mnie jasne, że coraz lepiej słyszę te głosy na moich nagraniach. Na początku 
większość z nich była bardzo słaba, ale słuchałem każdego nagrania w kółko i lepiej rozróżniałem to, co 
zostało powiedziane. Zdarzały się również przypadki, w których słyszałem o wiele głośniejsze 
odpowiedzi. Zwykle były poprzedzone dziwnym klaszczącym dźwiękiem. Muszę przyznać, że dałem się 
ponieść emocjom. Sesje nagraniowe EVP stały się dla mnie czymś w rodzaju obsesji. Myślę, że to tutaj 
leży wielkie niebezpieczeństwo. Z łatwością pozwoliłem, by moja ciekawość o tym, czego doświadczam, 
a tajemnica tego wszystkiego oślepiła mnie przed potencjalnymi niebezpieczeństwami. W pełni 
przyznaję, że w tamtym czasie to, czego doświadczyłem, wydawało mi się zbyt cudowne i życzliwe, że 
myśl o potencjalnych zagrożeniach nawet nie przyszła mi do głowy. Wkraczam w niebezpieczną strefę, 
zaślepiony własną naiwnością i wkrótce będę musiał zapłacić za to straszną cenę. 


Przez około pierwszy miesiąc moich sesji nagraniowych EVP wszystko pozostało pozornie nieszkodliwe, a 
głosy, które usłyszałem na moich nagraniach, zawsze były przyjazne. Wszystko zaczęło się zmieniać, gdy 
wszedłem do drugiego miesiąca nagrywaniajluty 2015). Wszystko zaczęło się od jednego negatywnego 
komentarza do jednego z moich wpisów. To było tak niezwykłe w tym, czego doświadczyłem, że byłem 
trochę zaskoczony, ale nie uważałem tego za naprawdę ważne i kontynuowałem pisanie. Ale z biegiem 
czasu pojawiło się coraz więcej takich negatywnych komentarzy. Zwykle przyjmowały formę obelg, gróźb 
i wulgaryzmów. Zaczęło mi to bardzo przeszkadzać, ale wciąż słyszałem zwykłe życzliwe głosy, które były 
tam przez cały ten czas i wierzyłem, że mam z nimi takie porozumienie, że nie chciałem ich zostawiać w 
tym czasie, ponieważ kilka "złych postaci" pojawiło się teraz podczas moich sesji nagraniowych, 
powodując awarie. 


Z każdym dniem podczas każdej z moich sesji nagraniowych obecność tego złośliwego elementu 
wzrastała coraz bardziej, dopóki nie było słuszne stwierdzenie, że zdominowały moje sesje nagraniowe. 
Zapytałem życzliwe duchy o tych złośliwych "hecklerów"i powiedziano mi:" nie ma ich tutaj "i" nie 
zwracaj na nich uwagi."Zacząłem się zastanawiać, czy słyszę w różnych wymiarach, że dobre duchy są w 
tym samym wymiarze, a złe w innym, i że być może nie wiedzą o sobie nawzajem, ale obaj wiedzą o 
mnie. To przynajmniej to, co myślałem o sytuacji w tym czasie. Pod koniec lutego usłyszałem kilka 
naprawdę niepokojących rzeczy na moich nagraniach EVP, takich jak: 


- dziś tracisz Briana . 



- ten dom należy do nas . 


- są wszędzie wokół ciebie." 


"F(S)i k ty Brian, zdradziłeś nas" 


"Dead Man"" 


Tak wiele się zmieniło w ciągu tych dwóch miesięcy. 


Pewnego dnia zdarzyło mi się coś nieoczekiwanego i bardzo niepokojącego. Byłem w pracy i właśnie 
włączyłem wentylator sufitowy, gdy przez hałas wentylatora zacząłem słyszeć te same groźne głosy, 
które słyszałem w ciągu ostatnich kilku tygodni na moich nagraniach. Dopiero teraz usłyszałem ich 
gołymi uszami, całkowicie wyraźnie blokując równomierny hałas wentylatora. Podobny przypadek 
zdarzył się w moim domu zaledwie kilka dni później, kiedy ponownie usłyszałem te głosy gołymi uszami 
przez hałas działającego wentylatora. W tym momencie stało się dla mnie jasne, że podążają za mną 
przynajmniej niektóre duchy, z którymi rozmawiałem. W niektórych przypadkach (przed incydentami z 
podsłuchiwaniem głosów poza moimi nagraniami) po prostu z ciekawości przeprowadziłem sesje eup w 
mojej pracy rano, zanim ktokolwiek inny przyszedł. Oczywiście, kiedy wracałem do domu po pracy i 
słuchałem nagrania, kręciłem tam także EVPs. W rzeczywistości pewnego dnia usłyszałem imię "Lucy" na 
jednym z moich nagrań, które zrobiłem w pracy, a później tego samego wieczoru usłyszałem również 
imię "Lucy" na nagraniu, które zrobiłem w domu. To nie był ostatni raz, kiedy słyszałem o Lucy. 


Od razu wiedziałem, że mnie śledzą. Pewnego dnia, wracając do domu z pracy, jako eksperyment użyłem 
mojego iPhone ' a do nagrywania sesji. I rzeczywiście, gdy tylko wróciłem do domu i obejrzałem nagranie 
wykonane podczas podróży, usłyszałem również głosy, a przede wszystkim groźne głosy. Taki obrót 
wydarzeń zmusił mnie do poważnego ponownego rozważenia mądrości kontynuowania mojej pracy w 
EVP. Z jednej strony, w poprzednim miesiącu czułem, że przeżywam coś niezwykłego i zmieniającego 
moje życie, coś, co otworzy mi oczy na znacznie szersze zrozumienie prawdziwej natury rzeczywistości. 
Ale teraz stało się jasne, że byłem nieostrożny i naiwny, i że znalazłem się w sytuacji, w której teraz 
znalazłem się po uszy. W czasach, gdy te niepokojące incydenty dopiero się zaczęły, wciąż byłem 
przekonany, że mam tu do czynienia z dwoma oddzielnymi elementami: życzliwymi duchami, z którymi 
początkowo miałem kontakt, i złymi duchami, które pojawiły się na scenie później i zaczęły stwarzać 
problemy w drugim miesiącu mojej pracy w EVP. Miałem coś w rodzaju porozumienia z tą pierwszą 
grupą, życzliwymi duchami, i nie przyszło mi do głowy, że ciągle jestem oszukiwany. Nawet do dziś, kiedy 
to piszę, półtora roku po tym, jak po raz pierwszy zacząłem pracę EVP, po prostu nie mogę powiedzieć z 
żadnym stopniem pewności, co dokładnie się stało. To jest moja podstawowa opinia, że byłem oszukany 
i wrobiony przez cały czas, ale przyznaję, że po prostu nie mogę być tego pewien. Po tej próbie 



odkryłem, że bardzo trudno jest nawet twierdzić, że masz pewność co do tego doświadczenia. Ale w 
mojej osobistej opinii, z powodu mojej własnej nieostrożności i braku osądu, pozwoliłem sobie pójść 
prosto w pułapkę, która miałaby dla mnie straszne i zmieniające życie konsekwencje. 


Pod koniec lutego i na początku marca coraz częściej miałem niepokojące przypadki, w których słyszałem 
te groźne głosy poza moimi nagraniami. Postanowiłem wtedy i tam przestać robić sesje eup. 
Postanowiłem zrobić jeden ostatni wpis, w którym wyjaśniłem "życzliwym" duchom, co słyszałem od 
samego początku. Kiedy wróciłem i wysłuchałem tego nagrania, usłyszałem kilka głosów mówiących do 
mnie: "w porządku, Brian."Niestety, odejście z pracy w eup nie poprawiło mojej sytuacji. W 
rzeczywistości, w marcu sprawy szły coraz gorzej. W tamtym czasie wydawało mi się zbyt oczywiste, że 
wykonując swoją pracę eup, w jakiś sposób dostosowałem/zmieniłem/wzmocniłem słuch, aby móc 
słyszeć te duchy. Oczywiście, dostroiłem do nich moją percepcję słuchową i teraz mogłem je usłyszeć bez 
pomocy dyktafonu. 


Install the app on your smartphone and use it offline 



